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JEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


Lublin, poniedziałek dnia 19 marca 1945 r. 


KOŁOBRZEG MIASTO | PORT ZDOBYTE 


WYRÓŻNIENIE ARMII POLSKIEJ W ROZKAZIE MARSZAŁKA STALINA 


Naczelny dowódca Armii Czerwonej, Marszałek Związku Radzieckiego — 
Józef Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy 1-go Frontu marszałka Żu- 
kowa i szefa sztabu generała - pułkownika Malinina, wyróżnił wojska 1-go 
Białoruskiego Frontu, w tej liczbie wojska Pierwszej Armii Polskiej pod dò 


wédztvem generała - porucznika Popławskiego, które złamawszy opór oto- - 


- czonej załogi niemieckiej, wczoraj dnia 18 marca rb. zdobyła nad morzem Bał- 
tyckim miasto i port KOŁOBRZEG. 
Zwycięstwo to zostało uczczone w Moskwie 20 salwami ze 120 dział. 


KOBLENCJA ZDOBYTA 


SUKCESY W TRÓJKĄCIE SAARA-MOZELA- REN 


W dniu wczorajszym oddziały ariii | wsrze. Lekkie bombowce USA. dokona- 
kmerykańskiej po przeprawieniu się | ły nalotu na wybrzeże Holandii, na któ- 
Ę Mozelę weszły z kilku stron do |rym zmontowane sa wyrzutnie V 2. Sa- 


oblencji i w walkach ulicznych likwi- | moloty RAF atakowały zakłady prze- 
ują ostatnie punkty. oporu nieprzyja- mysłowe i wytwórnie benzyny synte- 
ielskiego. Szybkość posuwania się sił | tycznej w zachodnich Niemczech. Star- 

pancernych w trójkącie Saara—Mozela | tujące z baz włoskich bombowce sprzy- 

P> "Ren nie uległa zmniejszeniu. Pomi+ | mierzonych bombardowały cele wojsko- 
ko braku wiadomości, gdzie znajdują | we na terenie Austrii i linie kolejowe 
pad straże przednie, wóadomo |na Brennerze. 

t jednak, że dotarły one de rzeki | Samoloty typu Moskito dokonały 26 
Nahe. 5 kolumn armii gen. Pattona ude- | noc z rzędu nalotu na Berlin. Według 
pza na południe i na południowy-wschód | meldunków załóg Lancastrów, które 
g nad Mozeli, Przecięły ane i rozbiły | brały udział w nalocie na wiadukt kole- 
wojska niemieckie i odcięły drogi na | jowy pod Bielefeld, siła bomb 10-tono- 
zachód od trójkąta. W ciągu dwóch dni | wych jest większa niż- przypuszczano. 

Tylko jedna taka bombba zniszczyła do- 
szczętnie 2 przęsła wiaduktu. B= 


Radzieckie Biuro Informacyjne do- 
nosi, że w dniu 18 marca na południowy 
zachód od Królewca, wojska radzieckie 
toczyły walki, mające na celu likwida- 
cję okrążonych grup wojsk niemieckich 
w Prusach Wschodnich. W toku walk 


4| zajęto ponad 40 miejscowości, w tej li- 
'Ąezbie: Ludwiksdorf, Malendorf, Grün- 


teld. 
W dniu 18 marea r. b. na tym odcinku 


wsziąto do niewoli ponad 800 żołnierzy 


i oficerów niemieckich. 

Wojska pierwszego frontu Białorus- 
kiego po złamaniu oporu otoczonej za- 
łogi zajęły miasto i port Kołobrzeg. 

W Czechosłowacji w toku natarcia 
zajęto szereg miejscowości, między in- 
nymi Ostrełuki, Clinik i Budne. 

Na pozostałych odcinkach frontu, 
działalność wywiadowcza i walki o zna. 
czeniu lokalnym. 

W dniu 17 marca, na wszystkich od- 
cinkach frontu zniszczono 136 czołgów. 
W walkach powietrznych i ogniem arty- 
lerii przeciwlotniczej strącono 36 sa- 


| molotów ap ddr 


papi Bpa ł 
s w egłości | — 
05 m zo ód od. a TET "KRAKOW (Polpress). W oficerskiej | że macie służyć wiernie Rządowi Tym- | 
en. Patscha czyni: p Tagon osb szkole „piechoty Nr. 1 w W: od- | czasowemu, wyłoniónemu ze stronnictw de- 


dnie od Saarbrücken, posuwając się 
przez pola minowe w strefie linii Zyg- 
fryda. Przyczółek sprzymierzonych pod 
Remagen wynosi obecnie 22 km na 13 
km. W rękach I armit amerykańskiej 


gnajduje się 6 łem: autostrady Kolonia" 


FRONT POŁÓBNIOWY | 4] go m NZ 
|wą hymnu narodowego R 


fi asg miejscowości Salvaro i wą 
żące na drodze Bolonia — Pistoja i od- 
lone o 15 km od Bolonił. Kotnictwo 
liskiego atakowało obiekty, 
jowe w rejonie doliny Padu. - 


| WOJNA LOTNICZA À oda p ah epi sh 
wezorajszym sta. o symbolem rmą, bo to pasowa« 
5h wte waz A) nie, któreście otrzymali na oficerów W. P., jest 


tym świętem w życiu każdego żołnierza, od któ- 
rego to momentu zaczyna się nowy okres w wa- 
szym życiu. Przez podanie mi rękł, jako do- 
wódecy, złożyliście ślubowanie, że obowiązki, 
które na was służba oficerska składa, będziecie 
spełniać do ostatniej kropli krwi. Pozwólcie, że 
wam w krótkich słowach na tę nową drogę ży- 
cla dam rady i wskazówki, bo to hależy do rze- 
czy których jako wasz dowódca, o dwas będę 
wymagał. My nie tworzymy wojska dla żołnierki 
i wojowania. My tworzymy wojsko demokraty- 
czne, które musi wiedzieć, o co walczy i za co 
walczy, musi wiedzieć o jaką Polskę walczy. My 
bowiem nie chcemy polski przedwrześniowej, my 
nie chcemy rządów kliki, pa nie chcemy rzą- 
dów generałów i pułkowników. 

My chcemy rządów całego narodu i całego 
j a W Polsce demokratycznej muszą 
być wszyscy traktowani jednakowo, aby mogli 
z korzyścią- dla niej pracować. To pojęcie demo- 
| kratycznej Polski nakłada na was, jako oficerów 
„| obowiązek, „abyście byli demokratycznymi ofi- 
„| cerami demokratycznego korpusu oficerskiego. 
|| Oobowiązki te wymagają dzisiaj od was nie 

tylko umiejętności dowodzenia żołnierzem, ale 
|| wymagają świadomości i takiego przygotowania 
| politycznego, żeby każdy oficer wiedział, na czym. 

„4 | polega służba, jaki jest jego dż do żołnie- 
„ac | rza 2 a= 


skóry R 


„słoną 100 myśliwców żacy ac 
rafinerie nafy w Rubland i Bohlen na 
terenie Saksonii, fabrykę benzolu w 
Mobliss oraz fabrykę czołgów w Hanno- 


OTEZWA GEN. EISENHOWERA 
DO ROBOTNIKÓW CUDZOZIEMSKICH 
\ LONDYN, 19. III: Główna kwatera 

Eisenhowera ogłosiła przed paro- 

dniami odezwę do. robotników cu- 

pomadkę w Niemezech, w której 


mokratycznych. Musicie sobie zdać sprawę 
z tego, że polityka rządu londyńskiego, że 
ta grupa ludzi, która przypadkiem znalazła się 
zagranicą, nie spełniła swego zadania, stając się 
bankrutem politycznym. Dlatego też nie myślcie, 
że my chcemy mieć tylko oficerów, znających 
sztukę wojskową, my chcemy, żebyście byli 
świadomi sytuacji politycznej. 

Tworzymy nową i wielką Polskę, która znów 
po tyłu latach sięga na tereny, któreśmy stracili, 
zdawałoby się bezpowrotnie. Wiemy o tym, że 
nasze granice na zachodzie będą nad Odrę, Szcze» 


cinem i Nissą zachodnią. Przecież wraca do nas |- 


Pomorze, któreśmy bezpowrotnie zdawałoby się 
stracili. Walczy tam dziś I-sza i II-ga Polska 
armia na ziemiach niemieckich, ro polskich dy- 
wizji, Przecież te pierwsze polskie dywizje do- 
szły do Bałtyku, złamały wał pruski, s to dla- 
tego, że żołnierze ł oficerowie znali swe zadanie, 
włedzieli o co walczą. 

Zdać sobie również musicie sprawę z tego, że 
bez pomocy ZSRR nie bylibyśmy w stanie zor- 
ganizować Armii Polskiej, tej armii, która tak 
bohatersko walczy przeciw hitlerowskiemu na- 
jeźdźcy. 

Przecież to Armia Czerwona w chwilach naj- 
trudniejszych dla siebie dała nam swe armaty, 
karabiny, dając nam możność stworzenia naszej 
armii na swoich terenach. Dzisiaj przymierze to, 
zawarte z braterskim narodem sowieckim na polu 
bitwy i we wspólnym przelewie krwi, nakłada 
na was obowiązek, abyśmy o tym nigdy nie za 
pominali. 

Apeluję więc jeszcze raz do was, abyście w tej 
pracy nie ustali; abyście zawsze ty przykładem 
dla żołnierza. 

Musicie pamiętać, abyście Pes nie stracili 
kontaktu z masą żołnierską. Niech otrzymane 
szlify i gwiazdki nie odrywają was od żołnierza 
i to, co wy w żołnierza włożycie, to wam bę- 
dzie oddane. 

Tak „Jak wy dziś zaczynacie dopiero swoją 
służbę, tak jak tu w Krakowie 35 łat temu za- 
czynałem służbę wojskową w tajnej Armii Polskiej. 
Będąc jednym z twórczych instruktorów i do- 
wódeów tej armii, prowadziłem w 1913 r. szkoły 
„podoficerskie w Rabce, a w. 1918 zostałem ko- 
mendatem batalionów w Nowym Sączu. W Krae 


ję bah Tp roras tu  końazyłam 
jaś, | głonezjocń 1 uniwersytet. 


U 
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DELEGACJA WOISKA 
POLSKIEGO 
U NACZELNEGO DOWÓDCY 


WARSZAWA  (Polpress), Dnia 18 
marca Naczelny Dowódca W. P. przyjął 
delegację jedńostki wojskowej pik 
Szejpaka, która pierwsza z naszych od 
działów stanęła na brzegu Bałtyku. De: 
legacja wręczyła Naczelnemu Dowódcy 
raport płk. Szejpaka, który melduje, ża 
jednostka jego, wykonując rozkaz Nas 
czelnego Dowódcy, po zaciętych wal 
kach stanęła dnia 8 marca br. na wy 
brzeżu morza Bałtyckiego. 

Naczelny Dowódca W. P, przyjął 4 
rąk delegatów wazę kryształową z wodą 
zaczerpniętą z polskiego morza. 
Naczelny Dowódca polecił członkom deí 
legacji, aby przekazali oficerom, podofi+ 
cerom i żołnierzom jednostki pułkowni: 
ka Szejpaka wyrazy wdzięczności i uz- 
nania za waleczność, okazaną w bojach 
o baniet polskie wybrzeże Bał 


Następnie Naczelny Dowódca wraz 4 
delegacją udał się z urną kryształow 
do Prezydenta Bieruta, któremu złoż 
raport o tym, że oddziały Wojska Pol- 
skiego stanęły na brzegu Bałtyku. Pre: 
zydent w imieniu własnym i rządu po- 
dziękował oficerom, podoficerom i żoł 
nierzom naszego wojska za wspaniałe 
sukcesy i bohaterstwo w walce o pow* 
rót Państwa Polskiego na prastare wy* 


pra polskiego morza. 


PRZEMÓWIENIE NACZELNEGO DOWÓDCY W. P. 


NA PROMOCII W SZKOLE PODCHORĄŻYCH W KRAKOWIE 


Z dumą mogę powiedzieć, że Wojsko Połskię 
liczy dziś ro dywizji piechoty a wkrótce sformuję 
się 1o dalszych , ale, że jeszcze w tym roku bę 
dziemy mieć 30 dywizji rwojska, Wojska Polskieś 
go. Pamiętajcie też, że dziś korpus oficerski liczy 
30 tys. oficerów, gdy w szkołach szkoli się o 
koło 14 tys. Pamiętajcie również o tym, Że 
szkoła, z której wychodzicłe, ma za sobą dużą 
tradycję, że sformowana ona jeszcze została ni 
ziemi radzieckiej. Ma ona w swej historii szereg 
oficerów, którzy wyróżnili się na polu walki 
awansując bardzo wysoko. Podtrzymajcie więg 
tę tradycję 4 pamiętajcie, że oficerska Szkoła 
Piechoty jest jedną z głównych sił armii. 

Przemówienie swe zakończył gen, Rola-Ży» 
mierski okrzykiem ną cześć Krajowej Rady Nae 
rodowej, Rządu: Tymczasowego, Wielkiego Wos 
dza Armii Czerwonej Marszałka Stalina i a 
Polskiej oraz przyjaźni polsko » radzieckiej. O- 
krzykami na cześć Naczelnego Wodza i odegra« 
niem hymnów narodowych polskiego I radziece 
kiego zakończono tę pamiętną uroczystość, 


0 POMOC EUROPIE 


WASZYNGTON, 19. III. — Na ostat- 
niej konferencji prasowej w Białym 
Domu prezydent Roosevelt powiedział, 
że obowiązkiem Amerykanów jest za-, 
cieśnienie pasa w celu -dostarczenia 
żywności wyzwolonym krajom Europy, 
Amerykanie nie zdają sobie sprawy z 
tego, że w Europie są kraje w których 
ludzie umierają z głodu. Stany Zjedno+ 

one powołały specjalny komitet nie- 
sa ia pomocy narodom europejskim. 

ZEW 


DZIELNTSĆ | 
PATRIOTÓW NORWESKICH 


SZTOKHOLM, 18. III. Na sku 
szerzących się sabotaży, niemiecki tra 
sport kolejowy w Norwegii prawie 
pełnie zamarł. W ostatnich dniach pae) 
trioci norwescy uszkodzili dworzec ko- 
lejowy. w Oslo i przerwali linie kolejo=/ 
we biegnące do portu. W odpowiedzi na 

zakładnie 


kę i mięsak 


GAZETA L 


UBELCSKA 


Nr SE 


Lubelska Straż Ogniowa 


Zawodowa Straż Miejska, istniejąca w Lu- 
Ślinie pd roku 1873, a mieszcząca się dawniej 
ma tyłach Ratusza przy ul. Nowej, liczyła prze 
(wojną tylko 30 osób opa jej skromne 
Kia ejednolite wyposażenie składało się z $ sa 
mochodów pożarniczych. W roku 1939 bom- 
fby niemieckie zniszczyły. remizę i „koszary 
%traży, sama zaś straż, na skutek panicznego 
jgarządzenia władz miejskich, wyjechała z ca 

taborem do Tarnopòla, w wyniku czego 
ejące pożary strawiły szereg zabytkowych 
w na Starym Mieście, oraz wiele domów 

w innych dzielnicach. 
~ W r. 1940 nastąpiła całkowita reorganiza- 
jeja straży. Ponieważ tabor był niewystarcza” 
y, przystąpiono do budowy nowych samo- 

w pożarniczych we własnych warszta 
ch (mechanicznym i stolarskim), specjalnie 
tym celu zorganizowanych. Do lipca 1944 r. 

dowano 26 nowoczesnych samochodów. 
ażdy z nich stanowi zupełnie samodzielną 
nostkę pożarniczą, wyposażony jest bowiem 
motopompy z odpowiednim zapasem węży, 
zbiornik na wodę o pojemności od 1000 do 
ooo litrów oraz w drabiny i sprzęt pomocni- 
„czy. W samochodzie takim mieści się do 10 

obsługi. 
| Straż własnymi siłami odbudowała również 
jmiiszczoną remizę i koszary, mieszcząc się 
chwilowo w garażach przy ul. Lipowej: Dla 
aopatrzenia straży w wodę; w razie uszko” 
nia stacji wodociągów przygotowano na 
arenie miasta przy rzekach i sadzawkach 
„punkty czerpania wody. Poza tym wybudo- 
(wano w różnych punktach miasta 32 sztuczne 
iorniki betonowe o pojemności od şo do 
m sześc. wody. W roku 1944, dzięki umie- 
emu postępowaniu komendy straży, udało 
się ją uchronić od ewakuacji. Podczas ostat- 
Inich działań, wojennych remiza i koszary stra* 
igy zostały ponownie uszkodzone — tym ra- 
Wem przez pociski artyleryjskie, w bardzo 
aka krótkim czasie, bo w kilka ‘tygodni, 
odbudowano je. Jednak część wozów i sprzę 
«u uległa zupełnemu zniszczeniu. 
, Obecnie straż posiada 12 samochodów po- 
lzarniczych i r wóz ciężarowy, a jej stan per- 
gonalny obejmie 4-ch oficerów i 56 strażaków. 
(Rezerwę Straży Ogniowej stanowią kominia' 
„rze w ilości 21 osób, którzy w wypadku wick- 
szego opina mają stawić się do dyspozycji 
Komen, y Straży. Dla obrony przeciwlotni- 
szej m'asta zorganizowano w sierpniu 1944 r. 
4 pogotowia O. P. L. w różnych punkcach 
miasta. 

W ostatnich czasach. przeciętnie zdarza się 
;w ciągu miesiąca 15 wyjazdów do pożarów na 
jterenie miasta. Dzięki dobremu wyposażeniu 

aży pożary gaszone są w zarodku. Straż 

a stosuje również szeroką akcję zapo- 
wczą przy pomocy kominiarzy, którzy 
wada pełnienia swoich czynności przepro” 


Żołnierze polscy dla seminarium 
duchownego 


uzupełnieniu zamieszczonej przed paro- 
[ma dniami notatki o remoncie lubelskiego se- 
arium duchownego, donosimy, że po opu- 
u gmachu semiifarium w lutym roku 
- przez radziecki szpital wojskowy został 
zydzi 


w 
p 


pi 


„przydzielony przez władze miejscowe od- 

wi Wojska- Polskiego, którego dowódca 
wlasnej a część zabudowań semina- 
jnych oddał do dyspozycji seminarium du- 


jemu. / ! 
Piękny parng ta kościół w okresie oku- 
ji zamieniony na magazyn i poważnie 
„zdewastowany. Dzięki żołnierzom i oficecom 
ode go oai tu oddziału polskiego, kościół 

ał odkurzony i oczyszczony, a przez Kurię 
Biskupią na nowo konsekrowany. 


Pokaz inscenizacji ludowych 
dia Francuzów 


sA W Woj. Urzędzie Informacji i Propagandy 
„odbył się wieczór kulturalno * rozrywkowy dla 
b. per francuskich. 

„Wobec szczupłości sali zaproszono na ra' 
zie grupę 30 osób. Dziewczęta wiejskie, 
uczestniczki kursów świetlicowych, obdarzyły 
gości wiązankami kwiatów, po czym jeden z 
uczestników kursu powitał ich we francuskim 
kzyku. Po odśpiewaniu hymnów narodowych, 
polskiego i francuskiego, zabrał głos Naczel- 
mik Urzędu, Nachwatius, przypominając 
(trwałą przyjaźń, łączącą oba ei W od- 
spowiedzi przedstawiciel grupy Francuzów, 
por. Guennou wyrazil radość z powodu wspó!- 
pracy, jaką podejmują oba odradzające się 
państwa. i 

Część artystyczną programu wypełniły sta 
` tannie opracowane, a poprzedzone objaśnie- 
miami tłumacza, inscenizacje ludowe w wyko 
aaniu uczestników kursu. Dopełnieniem piek- 
mego wieczoru była gra jednego z Francuzów 
mą saksofonie i piszczałce. Po koncercie Fran- 
«wi byli zaproszeni ną kolację. 

chczas widowisko to odbyło się dwa 


wadzają kontrolę strychów i poddasży, usu- 
wając materiały łatwopalne z niebezpiecznych 
miejsc. 

Ponieważ strażacy mieszkali przeważnie na 
peryferiach miasta, co utrudniało szybkie sta- 
wienie się w koszarach -na sygnał alarmowy, 
komenda straży postarała się o przydzielenie 
jej 2-ch domów w Rynku (Nr 14 i 15) i domu 
Nr x12 przy ul. Jezuickiej, zniszczonych czę: 
ściowo w 1939 r. i przeznaczonych przez wła- 
dze okupacyjne na rozbiórkę. Domy te odbu* 


Akcja 


dowała straż własnymi siłami, zdobywając w 
ten sposób wygodne i tanie pomieszczenie dla 
27 rodzin w bozpoltadniej bliskości koszar, 
oraz ratując jednocześnie od zagłady 3 zabyt- 
kowe kamienice sięgające wiekiem średniowie” 
cza. Ponieważ sieć telefoniczna jest w naszym 
mieście rzadka, na Bramie Krakowskiej 
stoi ek (strażnica ta istniała zresztą 
wielu lat). Ten wyniosły punkt jest niejako 
okiem naszej Straży Pożarnej, która w każdej 
chwili dnia íi nocy czuwa nad miastem. 


na terenach wojew. lubelskiego 


W związku ze zbliżającą się porą zasiewów, 
Lubelska Izba Rolnicza, jako czynnik facho- 
wy rozpoczęła akcję siewną. Sprawa zaopat* 
rzenia rolników w nasiona zależy od komisji 
siewnych, które zostały utworzone na terenie 
powiatów, gmin i gromad. W skład takich 
komisji wchodzą przedstawiciele administra- 
cji państwowej (starosta, sołtys, wójt), związ” 
ki Samopomcy Chłopskiej, Izba Rolnicza i 
podległe jej organizacje w terenie oraz przed- 
stawiciele stronnictw politycznych. 

Rozprowadzanie nasion odbywa się na zà- 
sadzie wymiany, a mianowicie: za 100 kg tzw. 
elit, rolnik daje 130 kg zboża konsumpcyj* 
nego (chlebowegó, nie siewnego), za 100 kg 
oryginału — 120 kg zboża konsumpcyjnego 
i za 1oo kg pierwszego odsiewu — tro kg 


zboża. Ci gospodarze, którzy nie rozporzą* 
dzają zbożem, np. repatrianci zza Bugu obsa- 
dzeni na gospodarstwach p ukrai 7 
otrzymują zboże na siew w formie pożyczki, 
zwrotnej po żniwach. O udzieleniu takiej po- 
życzki decyduje komisja siewna na podstawie 
opinii, wydanej przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Pożyczki te, które są bezprocen- 
towe, czerpie się ze specjalnego funduszu 
siewnego Samopomocy, zebranego od tych 
gospodarzy, którzy mają nadwyżkę ziarna. 
Są powiaty, którym bezwzględnie trzeba bę- 


dzie przyjść z pomocą w tym zakresie, a 


więc: biłgorajski, hrubieszowski, tomaszow- 


ski i zamojski oraz znajdujące się w pasie 
| przyfrontowym, obejmującym. pow. puław- 


ski i janowski. 


Napływ kandydatów do służby 
publicznej 


Do Magistrackiego Wydziału Administra- 
cyjnego, który zajmuje się między. innymi 


opiniowaniem kandydatów do służby pub- 


licznej, napłynęło w ostatnich 2-ch miesią' 
cach około soo podań w tej sprawie. Z tej 


liczby zaopiniowano: ` 

W styczniu r. b. — 183 podań dotyczących 
pracy na PKP, r9 podań dotyczących pracy 
w Milicji Obywatelskiej, 9 podan dotyczących 
pracy w Dyr. Poczt i Telegrafu, 2 podania 


dotyczące pracy w Dyrekcji Lasów Państwo” 


wych, r podanie dotyczące pracy w Kurii 
Biskupiej, 1 podanie dotyczące pracy w MRN. 

W lutym rb. — 162 na PKP, 34 do Dyr. 
Poczt i Telegr., 6 do Milicji Obywatelskiej, 
2 do Kuratorium, 2 do. Urzędu Bezpieczeń- 
stwa Publicznego, 1 do Dyr. Lasów Państwo- 
wych, r do Ministerstwa Przemysłu i Han" 


dlu, r do Ministerstwa Administracji Publicz- 
nej, I do Izby Skarbowej, r do Ligi wosk, 
Jak z powyższego wikis największy o 


sach i posyłają do pracy na zachód. 


Podstawą do opiniowania jest obowiązko” 
owy życio- 
ie jego stosunku 


wo złożony przy aniu 

rys kandydata oraz zbadan 
do mienia publicznego, do władzy okupacyj- 
nej, do podległych mu pracowników oraz 


ewentualna praca nmiepodległościowa. Kandy 


dat musi się powołać na związek zawodowy, 

albo na 2-ch wiarogodnych świadków, którzy 

mogą ząręczyć, że pod względem państwo- 
4 wym i narodowym był lojalny. 


Gdzie się mieszczą różne wydziały 
, Uniwersytetu 


Uniwersytet jm. Curie S$ 'łodowskiej, z brać 
ku jednego odpowiedniego - pomieszczenia, 
musiał ulokować swoje s wydziałów w róż- 
nych budynkach, nawet w różnych punktach 
miasta, Dia informacji podajemy plan tego 
rozmieszczenia: 

Wydział medyczny — częściowo w gmachu 
szkoły im. Staszica przy Al. Racławickich, 
częściowo zaś w gmachu gimnazjum im. Ste- 
fana Batorego przy ul. Ewangelickiej. W tym 
budynku mieści się też prosektorium. Kliniki 
uniwersyteckie znajdują się w Szpitalu Sza- 
rytek, w Szpitalu Draecięcym przy ul. Staszi- 
ca, w szpitalu Jana Bożego przy ul. Bonifra- 
terskiej i szpitalu św. Józefa — róg 3 Maja i 
Radzj wiłlowskiej. 

Wydział weterynaryjny — mieści się czę- 


ściowo w gmachu szkoły Staszica, częściowo 
na Ewangelickiej (anatomia porównawczą 
zwierząt). . 

Wydział farmaceutyczny — w gmachu przy 

Al. Racławickich nr. 21, naprzeciwko szkoły 
Staszica. 
. „Wydział przyrodniczy — w gmachu Sta- 
szica (botanika, zoologia, chemia i fizyka) i 
w gmachu Przy al. Racławickich nr. 21 (fi- 
lozofia, psychologia i antropologia). 

Wydział rolny — w gmachu Staszica oraz 
na ul. 3 Maja 20 przy Lubelskiej Izbie Rolni- 
czej (m. in. Zakład chorób roślin). 


; Rektorat, sekretariat, intendentura i bib- 
lioteka Uniwersytetu mieści się przy Al. Rac- 
ławickich 2r. 


Szpital Miejski św. Jana, mieszczący się 
przy ul Bonifratefskiej , w budynkach byłego 
klasztoru Bonifratrów, odczuwa wielką ciasnotę 
W czasach normalnych szpital liczył przecięt- 
nie około 300 łóżek. Obecnie znajduje się w nim 
poza 305 chorymi cywilnymi około 80 woj- 
skowych, oraz cały Szpital św. Józefa z ul. Ra 
dziwiłowskiej, liczący 8o chorych, przeniesio- 
ny na skutek zajęcia gmachu szpitalnego przez 
wojsko. Nadto Szpital $. Jana gości w swych 
murach 27 osób przybyłych z Wilna. Są to 
lekarze z rodzinami, którym nie można od- 
mówić dachu nad głową. Tak' więc nadprogra- 
mowo mieści się w Szpitalu koło 200 osób. 
Stanowi to wielkie obciążenie i stwarza tru- 
dne warunki pracy. A 

Szpital zawiera następujące oddziały: 2 chi- 
rurgiczne (1 cywilny i r wojskowy), 3 wew- 
nętrzne, 1 gruźliczny, 1 zakaźny (2 ostatnie 
mieszczą się w oddzielnych budynkach), oczny 
i laryngologiczny. Szpital posiada Roentgena, 
laboratorium chemiczno-anal'tyczne, terapię 
fizykalną i aptekę. Pracuie w nim zo-tu 
karzy, 16 sióstr: miłosierdzia (Szarytek), ra 
pielęgniarek wykwalifikowanych świeckich, 
20 praktykantek' pielęgniarskich (z Kursów 
Czeińwonego Krzyża). ` i t 

Chorzy płacą za pobyt przeciętnie go zł. 


? Przepełnienie w Szpitalu Miejskim 


dziennię. Instytucje miejskie korzystają z 50 
procent ulgi. Województwo opłaca za lecze” 
nie wojskowych również tylko ż5 zł. Roent- 
gen udostępniony jest dla publiczności z mia- 
sta za opłatą zł. 20— Ambulatorium bezpłat- 
ne. č À 
_Szpitąl Św. Jana, prowadzony od roku 1903 
przez znanego i zasłużonego dr. Mieczysława 
Biernackiego, boryka się obecnie z dużymi 
trudnościami aprowizacyjnymi. Najsilniej od- 
czuwa się brak opału i cukru. 


Od Administracji 

` Administracją naszego pisma ,nabę- 
dzie lub wydzierżawi rower trzykoło- 
wy:w tym drugim n-A jest goto- 
wa zatrudnić wła*rieiela w charakterze 
stałego nrarowri*a, -niszależnie od 
czynszu, który bedzie płaciła. 
Zgłoszenia osobiste i pisemne, Kra- 
kowskie Przedmieście nr. 62 lub przez 
telefon nr. 35-85. ż ` y 


setek stanowią kandydaci do służby na kolei 
i na poczcie. Obecnie instytucje te mają naj 
większe zapotrzebowanie pracowników, szko. 
lą ich na specjalnych kilkutygodniowych kur- 


Powrót 
Czy pomyślałeś bracie, pięć lat temw, kiedy 


wojna wygnała cię z domu, z twego miasta, 
kazała ci iść pieszo, albo wlec się na furmance, 


albo stać koło samochodu i marzyć beznadziej- ` 


nie o kilku. litrach ieosiągalnej benzyny. 
kryć się po płytkicb,. przydrożnych rowach 
przed buczącymi złowrogo samolotami, które 
czybały na twą śmierć — czy pomyślałet, ż: 
za pięć lat nastąpi taki dziwny dzień, dziw , 
w swym ogromie radości, dziwny w swej ło- 
gice i w swej sprawiedliwości, w którym 
uciekać będą oni, a gonić będziesz ty, dzień w 
którym spoglądać będziesz na ich trupy, po- 
niewierające się na drogach, dzień, w którym 
sprzęt rozbity i zmiażdżony  sterczeć będzie 
jak symbol upadku ich krwawej przemocy. 

W wyniku chęci zemsty znaleźliście się wy, 
żołnierze w rogatywkach, na tej samej drodze, 
którą oni tak dumnie kroczyli pięć lat. temu 
— w przeciwnym kierunku. 

Przygotowanie do operacji. Miażdżący ogień 
artylerii. Kilka dni ciężkich walk, i oto „nies 
pokonani", „wyższa rasa", wyrafinowani 
bandyci — uciekają tak rekordowo, że osiąg- 
nęli maksymalne tempo odwrotów w bistorik 
świata. 

Tak bardzo chciałoby się cieszyć, zajrzeć do 
rodzinnego miasta. Tak chciałoby się wpaść 
niespodzianie do domu, przylgnąć nareszcie 
do nieprzytomnej ze szczęści matki, ogrzać się 
choć przez chwilę uczuciem dawno nieznanym, 
by pognać dalej, by zwyciężać dalej, by wy- 
walczać dobre lata bez wojny. 

A jakże inaczej wyglądał powrót! 

Żadna ulica miasta nie nasunęła ani jedite- 


go wspomnienia z tych najpiękniejszych lat, 


nikt nie zajrzał znienacka do domu, nie uca» 
łował matki, ani nikogo z bliskich. 


pod kórymi ginęli ludzie, przyjęła barykada= 


mi z tych samych czerwonych, wygodnych 
tramwajów, w których czasami udawało sie 


przejechać „na gapę”, do których tak przyjem- 
nie było wskakiwać w biegu, — przyjęła nas 


kadłubami spalonych domów, wykrzywionych 


grymasem pustych okien,” szczerbatych drzwi, 
bezgłowych pięter, przyjęła nas wystawiony 
mi jak na pokaz-ranami wyrwanych' bruków, 
wrzodami kamieni, żałobą zgliszcz... * 


Zmęczony, wyjeżdżam z Warszawy. Odży= 
"wam dopiero, gdy patrzę znowu na roześmia- 


ne bractwo dookoła siebie, na te wszystkie 
młode, rwące się do życia istnienia. I cichnie 
we mnie ból i rozpacz po oglądaniu zgliszcz 
miasta, zgliszcz domów, zgliszcz rodziny... 


Idziemy na zachód. Idziemy na zachód ñie- ' 


powstrzymanym marszem. Jesteśmy juź w mis- 
stach i wsiach niemieckich. Niemcy opuszcza» 
ją domy, porzucają dobytek, tracą rodziny, 
uciekają na tułaczkę. Ich żołnierze dostają się 
do niewoli, padają od naszych pocisków. Bie- 
rzemy odwet. I przybliżamy ten dzień, w któ 
rym na świecie nie będzie wojny. 
i M. W. 


Premiera w Teatrze Polskim 


We wtorek, 20-790 marca odbędzie się |pre-. 
miera komedit Gabrieli Zapolskiej pt.: „Skiz“ » 
udziałem: J. Malkiewiczówny, A. Żeliskiej, A. 


Różyckiego, J. Pichelskiego i W. Wacławskiego. " 


Teatr i kina 


*DOM*ŻONIERZA: Codziennie rewietka „Słoń: 
ce wschodzi na zachodzie“ w r4-tu obrazach, 
pióra Broka i Poraskiej. Początek o godz. i6-ej. 

KINO, „APOLLO”. Od poniedziałku 19 b. m. 
wyświetla film produkcji polskiej pt.: „Znachor”. 
W roli głównej K. Junosza-Stępowski. Nadprog- 
gram: „Polska Kronika Filmowa Nr. s", © 
. KINO „BAŁTYK“ wyświetla fi'm produkce 
sowieckiej pt. „Piotr Pierwszy". Nad program: 
„Polska Kronika Filmowa Nr. 4”. HEF 

KINO „RIALTO“ wyświetla sensacyjny film 


produkcji amerykańskiej pt.: „Spelunka na wys 


pie“. W roli głównej Anna May Wong. j 


WOŁÓNIEKA Aaya 


- Biura Komunalnej Kasy Oszczędności powiasn; 
lubelskiego w. Lublinie zostały przeniesione x? 
dniem 12-go marca 1945 r do nowego lokalu pa 
ul. Krakowskie Przedmieście 27. I-sze piętro! 


Wejście od ul. Staszica Nr. 2. 


| DYREKCJA 


Warszawa przyjęła nas zwałami gruzów, 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 
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